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Zamach stami 
w Estonji. 


Walki uliczne. 
Minister <wańcni ih zabity. 


TALLIN (Rewel), 1. (PAT.) 


Dzisiaj wczesnym rankiem komuni- | 
stanu. 


ści usiłowali dokonać zamachu 
W tym celu zorganizowane oddziały, li- 


czące od 5 do 10 osób uzbrojone w kara- | 


biny i granaty ręczne napadły równocze- 
śnie na dworzec kolejowy, zamek, par- 
lament, biuro pocztowe, policję oraz 
centralę telefoniczną. Walka 
dwie godziny. W walce tej wojska urzę 
dowe i policja odebrały komunistom | 
wszystkie zajęte przez nich objekty. Li- 
czba zabitych i rannych ze strony komu- 
jnistów jest wielka. Wojsko i policja 
miały zabitych 18 osób. 
dotychczas 60 spiskowców, którzy będą 
góddani pod sąd wojenny. Rada mini- 
strów postanowiła ogłosić w całej Esto- 
mji stan wojenny oraz zmobilizować 
część rezerwistów. Gen. Laidoner mian- 
wojsk 


na | 
trwała | 


Aresztowano | 


: estońskich i otrzymał nadzwyczajne peł- 
:nomocnictwa. W mieście panuje spo- 
kój. Urzędy funkcjonują normalnie 
Podczas walki zabity został w drodze na 
| dworzec kolejowy minister komunikacji 
Kark. 
| TALLIN, 1. 12. (PAT.) 
| Dziś rano o godz. 5,30 uzbrojone partje 
| komunistów zaatakowały w Tallinie mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych, dyrek- 
| cję poczt i telegrafów, stację kolejową i 
| komisarjat policyjny. Przy energicznej 
postawie wojska bunt został Całkowicie 
| zgniecony i spokój w mieście przywróco= 
| ny. Wiadomości poddają narazie liczbę 
50 zabitych i 40 rannych, przewiezionych 
Minister komunikacji zo- 
stał zabity. Bunt był wyłącznie lokalny 
i w żadnej innej dzielnicy państwa nie 
zanotowano najmniejszego zabnrzefifa. 
„W całej republice estońskiej zaprawa- 
jj dzony został stan oblężenia. 


| do szpitala. 


Strajk w Łodzi 
trwa dalej! 


Delegaci odjechali z kwitkiem. 


ŁÓDŹ, 1. 12. (PAT.) 

Dziś w godzinach porannych przyby- 
li do Łodzi delegaci rządu celem zlikwi- 
dowania zatargu w przemyśle włókienni 
czym. Po przybyciu do Łodzi delega- 
tów zwołane zostały dwie konferencje, 
pierwsza z udziałem przedstawicieli rzą- 
du oraz reprezentantów przemysłu włó- 
kienniczego, druga z udziałem delega- 
tów rządu i przedstawicieli robotników. 
Ponieważ przedstawiciele przemysłow- 
ców nie ustąpili ze stanowiska, a robot- 


nicy nie wysunęli wniosku kompromiso- 
wego, dalsze pertraktacje uznano za bez- 
celowe, poczem delegaci wyjechali do 
Warszawy. 
ŁÓDŹ, 1. 12. (PAT.) 

Sytuacja strajkowa nie uległa zmia- 
nie. Fabryki, które pracowały w .sobotę, 
pracują również dzisiaj, Pozatem. uru- 
chomiono pracę we fabrykach. Steigerta 
i Rychtera. Według sprawozdania z To- 
maszowa i Zgierza, część fabryk została 
tam również uruchomiona. 


Urzednicy kolej. w Gdańsku 


otrzymają 


WARSZAWA, 1. 12. (PAT.) 


Departament administracyjny Mini- 


| sterstwa Kolei opracowuje projekt upo- 
| sażeń dla pracowników kolejowych ża- 
„tradnionych na obszarze w. m. Gdańska. 


Projekt ten przewiduje dość znaczną pod 


, wyżkę poborów z uwagi na znaczne pod- 
wyższenie uposażeń urzędników, podle- 
 „gających kompetencji senatu gdańskie- 


go. Podwyżka ta wynosi od 17 do 30 pro- 


| cent dotychczasowych poborów. Polska 


przejmując koleje na terenie w. m. Gdań- 
ska zobowiązała się zatrudnionych na 
kolejach urzędników niemieckich trak- 
tować na równi z urzędnikami polskimi 
i z urzędnikami podlegającymi senato- 


wi gdańskiemu. Wobec podwyższenia 
| płac, jakie otrzymali urzędnicy, podlega- 


jący senatowi gdańskiemu, muszą być 


podwyżke. 


równolegle uregulowane pobory urzęd- 
ników kolejowych na terenie w. m. Gdań 
ska. Jako zaliczkę na podwyższenie upo- 
sażeń wypłacono urzędnikom kolejo- 
wym w Gdansku 40 proce. poborów listo- 
padowych. 


O ochronę czci osobistej. 


Z Warszawy donoszą: Wicepremjer 
Thugutt ma zamiar w przyszłym tygod- 
dniu spowodować konferencję z udzia- 
łem ministra sprawiedliwości i przed- 
stawicieli Sądu Najwyższego i prokurą- 
torji, któraby rozpatrzyła sposoby wy- 
miaru sprawiedliwości w wypadkach o- 
brazy czci osobistej. 
mają uczestniczyć 
prasy. 
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Zgon słynnego kompozytora 
włoskiego Pucciniego. 


BRUKSELA, 29. 11. (PAT) 

Znany kompozytor Puccini zmarm. 

RZYM, 29. 11. (PAT) 
o śmierci konipozytora 
tu bardzo głębokie 


Wiadomość 
Pucciniego sprawiła 
wrażenie. Wiadomość- została natych 
miast zakomunikowana królowi, pa- 
pieżowi į Mussoliniemu,, którzy wyra- 
zili głęboki żal z powodu śmierci słyn- 


nego muzyka włoskiego. . Prezydent 


senatu, którego członkiem Puccini zo- 
stał niedawno mianowany, wydeleguje 
kilku senatorów celem udania się do 
Brukseli dla wzięcia udziału w pogrze- 
bie wielkiego kompozytora. Na jego 
cześć odbędą się we Włoszech uroczy- 
stości żałobne. Dzienniki poświęcają 
zmarłemu obszerne artykuły, podkre- 
ślając olbrzymią stratę, jaką ponosi 
sztuka włoska. 


Rząd a strajk w Łodzi. 


WARSZAWA, 1. 12. 

W sobotę pos. Waszkiewicz (NPR.) 
odbył dłuższą naradę z premjerem Grab- 
skim w sprawie strajku w przemyśle 
włókienniczym. 

Pos, Waszkiewicz przedstawił p. pre- 
mjerowi sytuację, wytworzoną bezwzgl. 
postawą fabrykantów, którzy mie chcą 
pertraktować z robotnikami į w ten spo- 
sób zaostrzają zatarg. 

Następnie szef rządu informował się 
6 obecnych zarobkach i uznał je za ni- 
skie. - Pozatem oświadczył; że poprawa 
płac bynajmniej nie zagraża kursowi 
złotego. 

W końcu premjer zapewnił pos. Wa- 
szkiewicza, że zbada warunki, w jakich 
mogłaby nastąpić interwencja rządu. W 


tym celu zawezwie do Warszawy woje- i 


wodę łódzkiego, p. Garapicha. 
Jak się dowiadujemy związek przemy 
EEK RAIZEWU DOP LI 


słowców włókienniczych wystosował do 
rządu pismo, w którem daje do zrozu- 
mienia, że pójdzie na ustępstwa, pod wa- 
runkiem pewnych ulg, przedewszyst- 
kiem więc obniżenia podatku obrotowe- 
go. 

Ten krok przemysłowców zatrąca nie- 
co o wymuszenie. 

Dla zilustrowania sytuacji w przemy- 
śle włókienniczym podajemy kilka da- 
nych o zarobkach łódzkich : 

Płące przedstawiają się jak następu- 
je; Robotnik niewykwalifikowany otrzy- 
muje dziennie 2,66 zł. Prządka w baweł- 
nie — 3,19. Tkacz na krosnach wąskich 
bawełnianych — 3,41. Tkacz na krosnach 
szerokich angielskich 4,87. Tkacz 
kortowy w akordzie — 5,48. 

Tak wyglądają zarobki w cyfrach, a 
Lewiatan, krzyczy w niebogłosy, że nie 
może związać końca z końcem! 

ATP FSZOLFO ETE 


Inwalidzi, weterani i księża 


ile odbiorą w grudniu — objaśnia nowy okólnik. 


WARSZAWA, 29. 11. (EAT) 


Ministerjum spraw wewnętrznych 
zwróciło się do pp. wojewodów z okólni 
kiem, powołując się na pismo p. mini- 
stra skarbu, wyjaśnia co następuje. 


Wszystkim osobom, pobierającym 
pensje ze skarbu państwa, nie podlega- 
jące przerachowaniu na zasadach usta- 
wy emerytalnej i niewyrażone w pun- 
ktach, a więc inwalidom wojennym, we 
teranom powstań narodowych, wzglę- 
dnie pozostałym po nich rodzinom pod- 
wyższa się, rozpoczynając od 1. listopada 

poon» | 


1924 r, zaopatrzenie o 7 proe. od kwcty 
przyznanej na październik r.b. 

Postanowienie to dotyczy również 
duchowieństwa, pobierającego pensje 
na zasadzie art. 54 ustawy z dnia 28 
lipca 1921 r. 

Osobom, których pensje jeszcze nie 
przerachowano, lecz wiadomo, iż pod- 
legają , przerachowaniu, przyznaje się 
pensje w dotychczasowej wysokości, ja- 
ko zaliczkę, zaś osobom, którym zale- 
fmość już przerachowano na zasadach 
ustawy emerytalnej, względnie w pun- 
ktach, należy obliczać pensje od 1. listo- 
pada 1924 r. według mnożnej 0,41. 


Wysokie odznaczenie 
„ministra Sokala. 


PARYŻ, 1. 12. (PAT) 


Ambasadór polski p. Chłapowski wy- 
dał na cześć p. min. Sokala śniadanie, w 
którem wzięli udział przedstawiciele 
władz francuskich z ministrem pracy p. 
Godardem na czele. Ze strony Polski by- 
li m. in. obecni sen. Osiński oraz prze- 
wodniczący delegacji polskiej dla roko- 


wań handlowych polsko- niemieckich p. 


Karłowski oraz urzędnicy ambasady z p. 
min. Szembekiem. Po śniadaniu mini- 


W konferencji tej į ster pracy p. Godard wręczył p. min. So- 
też przedstawiciele | kalowi odznakę krzyża w ielkiego oficera 


Legji Honorowej. 


P. min. Sokal 
wyjechał z Paryża. 


PARYŻ, 1. 12. (PAT.) 
P. min. Sokal opuścił Paryż, udająe 
się do Warszawy. 


Śnieżyce w Rumunii. 


Wskutek olbrzymich śnieżyc została 
przerwana komunikacja kolejowa z Bu- 
karesztem „Orient Express" przybył do 
Bukaresztu drogą okrężną. 


Str. 2 


„EXPRESS POMORSKI" 


Książka, ociekająca krwią. 


Potworne tortury w 


„Vorwärts“ omawia świeże dzieło prof 
Melgunofa p. t. „Czerwony teror w Ro- 
sji” które-w najbliższym czasie ukazać 
się ma w handlu „księgarskim. Jest to 
pierwsza próba zebrania krwi rozlanej w 
Rosji w ciągu ostatnich lat siedmiu do 
jednego basenu i zbadania źródeł krwa- 
wego potopu. Książka ta przedstawia 
epizody, tak barbarzyńskie i ohydne, że 


niejednemu w prawdziwość tych opisów | 


uwierzyć będzie trudno i tylko ci, którzy 
bezpośrednio zetknęli się z tem rozkieł- 
znaniem szaleństwa i ohydy, uwierzą w 
ich prawdziwość. 
Stosowanie kary śmierci. 
Śmiercią karane były w Rosji za cza- 
sów panowania sowieckiego 


rewoluejoniści, dawniejsi 
carscy i ministrowie, urzędnicy policyj- 
ni i agenci, fabrykanci i posiadacze ziem- 
scy, oficerowie i urzędnicy, 


ni spekułanci i handlarze, 
net i osoby, którym przypadkowo wpad- 
ły w ręce jeden lub dwa banknoty sfał- 
szowane. — Do wszystkich nich stoso- 
wano karę śmierci. Nie poprostu 
przestępstwa, któreby nie można było w 
Rosji ukarać śmiercią, 

Nieograniczone prawo rozdzielania tej 
kary miały czerezwyczajki, któr. w naj- 
drobniejszych mieścinach nie brakowało. 
Prawo. apelacji nie istniało.  Czekiści, 
rozporządzający nieograniczonem  ży- 
ciem i śmiercią obywateli w niewielu 
tylko wypadkach składali się z hyłych 
rewolucjonistów. Byli to przedstawicie- 
le wszystkich sfer społecznych, a najczę- 
ściej przedstawiciele mętów społecznych. 
Sposoby stosowan. kary śmierci i tortur, 

Najpowszechniejszą formą stosowa- 
nia kary śmierci było rozstrzeliwanie. 
Zazwyczaj tracono ludzi masowo. Odby 
wało się to nierzadko w zamkniętym l0- 
kalu, jak np. w Moskwie w autogarazu, 
który nawet zaopatrzony był w rynnę 
pdpływową, którą ściekała krew traco- 
nych ofiar. 


było 


Zazwyczaj w czasie egzekucji pu- 
szczano w ruch motory samochodów, 


ażeby zagłuszały strzały. Często jednak 
tracenie odbywało się na wolnem po- 
wietrzu, na podwórzu, lub gdziekol- 
wiek poza imiastem. Ofiarom zawiązy- 
wano oczy i oddział wojskowy czere- 
zwyczajki dawał salwę, albo też kan- 
dydaci na tamten świat pojedynczo 
otrzymywali strzał z tyłu. Jeżeli który 
z nich dawał jeszcze oznaki życia, to 
dobijano uderzeniami kolby w czaszkę. 


BENEDYKT HERTZ. 


wszystkie | 
możliwe występki i wykroczenia. Kontr- į 
generałowie | 


~ Huraganowa burza w Anglii. 


mordercy i; 
rabusie, podpalacze i rzezimieszki, drob- ! 
fałszerze mo- | 


bolszewiekiem piekle. 


Przy masowych egzekucjach, skaza- 
ni byli często zmuszeni do kopania s0- 
bie grobów. 

Ale były i 
|N.p. sposobem 
| głowy toporami 
| nerał 
(i 
| 
t 


inne sposoby tracenia. 
chińskim  odrąbywano 
Tak zginął słynny ge- 


Russki. Zakopywano też ofiary 
| żywcem lub palono, zamieniano ludzi 
w słup lodu, polewając ich w zimie | 
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na dziedzińcu zimną wodą, topiono nie- 
szczęśliwych we wrzątku, krzyżowano, 
wbijano na pale i topiono całemi set- 
kami. 

Oficjalnie zresztą potwierdzono, że 
stosowano tortury, rzadko używane 
w średniowieczu. Nawet urzędowy or- 
gan sowiecki „Izwiestia w numerze 
z l2-go grudnia z. r. zacytował słowa 
przewodniczącego trybunału rewolucyj- 
nego w Omsku: „Takie środki, które 
przypominają  inkwizycję hiszpańską 

- powiedział on — są niedopuszczalne". 


Nie zawsze jednak przewodniczący 


Nr. 202 


trybunałów rewolucyjnych odczuwali 


ohydę podobnego barbarzyństwa. Czę- 
stokroć, ulegając zresztą tajnym naka- 
zom z Moskwy, sami odgrywali rolę 
katów, 
je ofiary, a następnie zdzierali oparzo- 
ną skórę i dopuszczali się innych jesz- 
cze udręczeń. Tak więc wbijano gwo- 
ździe za paznokcie, gnietli organa płcio 
we, wciskali gałki oczne, bili do krwi 
po głowach kolbami rewolwerów i td 
Wykopane zwłoki ofiar bolszewickiego 
panowania wykazują  niewiarogodne 
poprostu okaleczenią. 


Raag polski wobec bezczelnych propozycyj niemiechich. 


WARSZAWA, Ż5. 41 


| 
| Min. » 
| 
| 


spraw zagranicznych wyraża 
przekonańie, że traktat handlowy pol- 
sko-niemiecki jest znacznie bardziej pa 


Z Londynu donoszą: Burza, 
| szalała, spowodowała ogromne szkody. 
| szybkość wichru dochodziła do 70 mi! 
| angielskich na godzinę. Na statku Har- 
tlej, który zatonął dkoło Portlandu, I 
zginęło 17 osób, 2 zaś zmarły z wyczer: 
pania. Francuski statek rybacki „Liber- 


trzebny Niemcom aniżeli Polsce. W sfe 


rach rządowych artykuł zbliżonego do 
rządu niemieckiego „Berłiner Tagblat- 
tu” 


wywarł jaknajgorsze wrażenie. Sfe- 


która |żonych na brzegu morza, zostało znisz- 


Donoszą równiez o wielkich 
szkodach, wyrządzonych w miejscowo- 
ściach kąpielowych. Parowiec „Dieppe“ 
i rozbil się pod Newhaven, a hołownik, 
który pospieszył mu na pomoce, zatonął. 
Załogę uratowano. W sposób bohaterski 


czonych. 


te” również został silnie uszkodzony i|prał udział w akcji ratunkowej 70-cio 
letni rybak Craig, gdy chodziło o ratu- 
iok rozbitej łodzi pod Aberdeen 

uszkodzone 


Z ludzi z załogi zginęło. Na wodach po- 
ludniowej Anglji zatonęło wiele statków 
rybackich. Kilkadziesiąt domów, 


BACZEWSKIEGO 


LIKIERY 


ABRICOTINE, BANAN, 


CHERRY, CURACAO tripl sec 
GRIOTTE, MENTHE GLA- 
CIALE, ORANGE sec sec 
ROSE, SOUVERAIN 


MASOWE ZATRUCIA MIESEM KOŃ- 
SKIEM. 
BERLIN, 29. 11. (PAT) 
„Vossische Ztg*. donosi z Solingen, 


poło- | 


„stracji i uregulowania kw estyi 


W całej Anglji zostały 


Otad na kresach. | 


w 


Narady rządu. 
Zjazd wojewodów. 


„Jak się dowiadujemy, rząd kończy 


| już'opracowywanie planu, mającego na 
celu zaprowadzenie normalnych stosun- 


ków na Kresach wschodnich. Plan rzą- 
dowy idzie w kierunku uproszczenia i 
uzdrowienia wszystkich gałęzi admini- 
gospo- 
darczych. 

W tym celu w łonie rządu odbyło się 
pod przewodnictwem p. ministra Thu- 
gutta kilka narad, a na jutro, poniedzia- 
łek, zwołana jest konferencja wojewodów 


że wypadki zatrucia po spożyciu mięsa | kresowych. W ten sposób rząd zamierza 


końskiego mnożą się nadzwyczajnie. 
Dotychczas zachorowało przeszło 140 o- 
sób, Policja zamknęła sklpey, z których 
pochodziło zatrute mięso. 


Nadzwyczajne powodzenie. 


Było te jeszcze za dawnych dobrych ł 
czasów, kiedy móżna było dostać funt j ści, 


Z radością wyskóczył z wagonu. Ali- 
zaledwie przebiegł kilka ulic, 


słoniny za kilka kopiej. a za wspomnie- | wpadł w obj. ciotki Petroneli, pięćdziesię 
nie konstytucji 3-go maja — bezpłatny | ciosiedmio-letniej działaczki narodowej 


łókal w Cytadeli. 

Z dalekich mohylowskich rubieży 
dawnej Rzeczypospolitej przybył 
Wilna pań Konstanty Żubr, młody dzie- 
dzi Matficjewoj Słobody, leżącej nad 


Dnieprem tuż koło Bychowa — ongi rè- | 


zydeneji Chodkiewiczów. Przybył p. 
Konstanty w misji nader delikatnej. 
Szło o zaangażowanie personelu arty- 
stycznego, mającego dostarczyc godzi- i 
wej rozrywki gościom organizującej 
się w Bychowie wystawy rolniczej. im- 
preza ta, powstała z inicjatywy bardza 
tu już nielicznych dworów polskich, 
poruszyła cały powiat. Spodziewano 
się dużego zjazdu obywatelstwa z Mohy 
lowszczyżny, a może i z dalszych stron: 
młodzież zaś obiecywała sobie szereg j 
zabaw publicznych, jako też i imtym-; 
niejszych rozkoszy. 

Porozutńiawszy Się z przyjaciółmi, 
Kocio postanowił, że na rozrywkę go- 
dziwą wystarczy sprowadzić szanso- 
netki z popularnego w Wilnie „tingłu* 
Szumana. Tatusie, mamusie i córeczki 
będą mieli rodzaj teatru, synkowie - 
miłe towarzystwo w gabinetach . A za- 
tem wilk syty i owca cała 

Delegat jechał zachwycony tym po- 
mysłem i w duszy zacierał ręce na myśl 
jak przyjemny będzie miał powrót w to 
warzystwie najlekkomyślniejszych cór 
wesołej muzy. 


i społecznej, o której istnieniu zupełnie 
zapomniał. Jak go zaczęła wypytywać 


dó | o rodzinę, o sąsiadów, o cel przyjazdu, 


termin powrotu etc. — tak się mło- 
dzienieć wygadał ze swoją misją. 

— Ot, dobrze — zawołała panna Pē- 
tronela — widzę, że nie zasklepiasż się 
w interesach osobistych. Artystów tobie 
potrzeba? Zaraz w tem pomogę. 

I ani się obejrzał, gdy uczepiwszy się 
jego ramienia, energiczna ciocia zapro- 
waądziła siostrzeńca do redakcji. 

Redaktor bardzo pochwalił inicjaty- 
wę obywatełstwa bychowskiego i za- 
(decydował, że wystawa powinna mieć 
charakter wybitnie narodowy, a urzę- 

dzone przy tej okazji przedstawienia 
muszą stać na odpowiednim poziomie. 
| Biedny młody Żubr łypał tylko nie- 
bieskiemi oczami, nie mogąc słowa prze 
mówić. Czuł, że wszystkie plany i na- 
dzieje młodzieży obywatelskiej w leb 
biorą „a żadnej na to nie znajdował ra- 
dy. Po dwóch dniach stał na czele trupy 
złożonej z poety Tecytatora, wirtuoza- 
pianisty, deklamatorki utworów tragi- 
cznych, pieśniarki a la Iwetta Guilbert 
i kilku innych „numerów nie zupełnie 
smutnych. 

Gdy transport ten wyładował w By- 
chowie, oczekującym go na stacji przy- 
jaciołom Kocio nie smiał w oczy spoj- 
rzeć. Młodzieńcy obejrzeli artystów, 


jak się temu, 


uregulować stosunki w województwach 
wschodnich bez uciekania się do środ 
ków nadzwyczajnych. 


się ogląda wyranżerowane szkapy, a 
gdy niefortunny impresario zaprezen- 
tował swych przyjaciół artystkom, chło 
dno ukłonili się i znikli. 

Umieszczono trupę w hotelu , „Jewro- 
pejskim* p. Salomona Awramowicza 
RBojarninbluma, który zapewnił gości 
że robactwa niema, bo wszystkie nume- 
ry wczoraj były porządnie zamiecione; 
a nazajutrz rozpoczęły się  spktakle 
w wiełkiej sali restauracji wystawowej. 

Publiczność bawiła się naogół nieźle. 
Najsamprzód, tem, że większość chórem 
krzyczała, żeby deklamowano po rosyj- 
sku, a gdy to nie skutkowało, znalazła 
jeszcze lepszą rozrywkę, urządzając ż no 
ży i widelców jazz-band w Czasie wy- 
stępu pianisty. 

Niektórzy artyści byli niezadowoleni 
z takiego spółdziałania widowni ze ace- 
ną, ale kontrakt był spisany bardzo 
szczegółowo, a. jego zerwanie groziło 
obu stronom poważnemi stratami. Wo- 
bec tego, chcąc nie chcąc koncerty od- 
bywały się dalej, choć publiczność prze 
ważnie patrzyła we własne talerze i słu 
chała kelnerów, a artyści wykonywali 
swe „kawałki“ z humorem wisielców. 

— Nie można powiedzieć, żeby nas 
tu na rękach nosili — mówił bas-hu- 
morysta: do recytatora poety. 

— Na rękach jak na rękach, ale na 
wątrobie z pewnością. 

A jednak Musimy coś zrobić, żeby 
tę publikę wziąć. Przecież to wstyd wy- 
jechać i nie mieć ani jednej owacji, 

— Ba! ale czem wziąć? 

Naradzano się do późnej nocy. Wir- 
tuoz-pianista radził urządzić wyścigi 
w workach przy muzyce Bacha. Dekła- 
matorka utworów tragicznych oparła 
uważając, iż po takiem ska- 


SERA: 


| ry miarodajne oświadczają, że natural- 


ę 


nie niema mowy o dyskusji na tej pod- 
stawie. 
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linje telegraficzne i telefoniczne. W sa- 


mym Londynie burza uszkodziła 485 li-* 
nij miejscowych, a 225 połączeń między i 


miastowych. 


Latoięcie 40 statków rybackich 


W skutek gwałtownej burzy na Mo- 
rzu Kaspijskiem  zatonęło 48 statków 
rybackich. 


AKCJE STOCZNI | GDAŃSKIEJ w pe i 


KU NIEMCA? 
WARSZAWA, 28. ti 
„Przegląd! Wieczorny“ podaje. 
W sferach bankowych krążą pogłoski 
jakoby p. Honcia sprzedał portfel akcyj 
stoczni gdańskiej, będącej w jego posia- 
daniu Niemcowi z Gdańska  Noemu 
„Przegląd“ zapytuje sfer kompeten- 
tnych czy wiadomość powyższa odpo- 
wiada. prawdzie. 


Oszczęńność to bogactwo! 


Osięgniesz to, kupując w firmie 
BŁAWAT POLSKI przy ul. Cheł- 
mińskiej 8, która pomimo znanych 
niskich cen udziela w czasie od 
22.11.d010.12.na wszystkie towary 

10°% rabatu kasowego 


toznaczy wypłaca ten rabat gotówką 


kaniu w worku nigdyby juź nie mogła 


mówić: 
— (Czekajmy 


„Hagar na puszczy”, 
— odezwał 


konają. 
Następnego 
przedstawienie. 
Na scenę wyszedł poeta-recytator. 
Postanowił mówić najzabawniejsze swo 
je satyry. Szedł wszakże, jak na ścięcie. 
Aliści.. o dziwo! 
Ledwo wypowiedział tytuł pierwsze- 


dnia było 


go utworu wszystkie oczy zwróciły się | 


w jego stronę. Widelce i noże trzymały 
się w powietrzu... Kelner nawet, niosący 
p y jakby raptem w ziemię wrósł. 


nagle rozległ się w sali tąk dawno | 
dezekiwany, tak gorąco przez artystów | 


upragniony śmiech. To dodało ducha 
poecie, Skończył jeden utwór, zaczyna 


drugi; kończy drugi, recytuje trzeci. — ` 


Śmiech, wciąż śmiech... coraz głośniej 
rozlegał się na widowni. 

Niespodziewany sukces napełnia du 
mą artystę. Mówi już szósty, siódmy, 
dziesiąty wierszyk. -— Wszystkie budzą 
wśród publiczności zachwyt. — Niektó- 
rzy już płaczą, pokładając się ze śmie- 
chu. Tu i ówdzie słychać nawet iekkie 
okłaski. Część publiczności z dalszych 
miejsc wstaje, żeby się lepiej przyjrzeć. 
Błyszczą lornetki. 

Zmęczył się Wreszcie. Skończył Kła 
nia się i z wypiętą piersią wraca za 
kulisy, 

— A co! — mówi cała jego postać — 
a co! kto ich wziął nareszcie?.. 

W kulłisie mija go następny 
liryczna deklamatorka. 

Spojrzała na szczęśliwego kolegę i — 
stanęła jak wryta. 

- Zapnijże się, na miłość 
Jakeś ty wyszedł na. estradę!... 


„numer“ 


polewali płonącym lakiein swo- > 


się ktoś | 
jeszcze — a może i tak się do nas prze- | 


już ostatnie | 


Boską! .. 
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Zniżka cen węgla. 


WARSZAWA, 1. 12. |] i handlu ma nastąpić z dniem 1, grudnia 


W związku z odbytą wczoraj konie- | obniżenie cen węgla. Obniżka ta wyno- 


rencją przedstawicieli przemysłu węglo- | Sić ma przeciętnie 3 proc. cen węgla. 
wego G, Śląska jak i ministrem przem 


E ZDE TAERE 105 |. 


Pierwszy | 
pacjent dra Woronowa umarł. 


cjent czuł się znakomicie i wyglądał zu- 
ra : aczej. e iteraz nie 
W jednem z paryskich sanatorjów pełnie in czej Wprawdzie 
; ; i 4... | można go było nazwać pięknym mło- 
zmarł w ostatnich dniach pewien stary a> MOE so ; Aa 
i w iekiam Amur Eveling w 71 | dzieńcem, ale chód jego stał się znowu 
jegomość nazwiskiem Artur Eveling w í ; aà np pee 
TAE SA t PE i elastycznym, oczy błyszczały, jak prze 
roku życia. Starzec ten, który z powodu daw, s ; 
ESSE Pdf -ņa | dawnymi laty zmarszczki na czole wy- 
delirium-tremens pozostawał pod opieką | r 3 
. pe gładziły się, a nawet włosy zaczęły ro- 
lekarską w sanatorjum, był pierwszym | * 
: dmładza | snąć na jego czaszce, Odmłodzono go. 
pacjentem słynnego paryskiego odmła < s z ZE 
Wyglądał obecnie na krzepkiego jószcze, 
ieoego lekar Wanane Wp, dobrze - zakonserwowanego 50-letniego 
„Stary Evilin — pisze jeden z Jego zna BSE AA Aż, a di 5 "OR 
jomych w czasopiśmie „Comedlą* — był Í RZCZYDRĘ. | 
przed 5 laty złamanym, dawno piętnem | I oto interesującą jest rzeczą, w jaki 
śmierci naznaczonym starcem. Rzadko, | sposóh użytkował Artur Eveling odzy- 
nawet na ulicach Paryża widywało się | skany kęs młodości. Poprostu oddał się 
brzydsze a zarazem Smutniejsze zjawi- į namiętnie nałogowi pijaństwa. Pił ile 
sko od postaci tego starego, trzęsącego | tylko zdołał, więcej nawet aniżeli orga- 
się i zgarbionego człowieka, z małą siwą nizm jego mógł wytrzymać i ostatecznie 
spiezastą bródką i oczyma 


PARYŻ, 1. 12. 


Pewnego dnia ten zgrzybiały starzec po- , ten, niezbyt pomyślną wróżbą jest dla 
stanowił odmłodzić się i udał się w tym | odmłodzonych starców 
celu do dr. Woronowa. Po operacji pa- 

SMILIE RTR EOT 


Czkawka chorobliwa 
w Nowym Jorku. 


Jak piszą dzienniki nowojorskie, ; 11 z nich znajduje się w szpitalach. W 
władze departamentu zdrowia miasta | Manhatan zaraportowano 14 wypadków. 
New Jork rozpoczęły badania nowej, Niektórzy z lekarzy twierdzą, że 
nieznanej dotąd epidemji czkawki, któ j czkawka jest symptomem influenzy, a 
ra szerzy się z zastraszającą szybkością | inni zaś dowodzą, że czkawka epidemi- 
w całym mieście. W samym City zgło- | czna poprzedza zwykle chorobę śmter- 


bez blasku. | zmarł na „delirium“. Zaiste, że przykład | 


szono dotychczas 36 srogich wypadków, | telnej śpiączki. 


tysiące. śmiertelnych wypudków 


bywa z przeziębienia. 


Tabakiera dla nosa czy 
-.nos dla tabakiery ? 


W ostatnich czasach Zarząd Elektrow 
ni Miejskiej podniósł znowu nałeżytość 
za zużycie prądu elektrycznego. Jak 
poprzednie tak i tę podwyżkę przyjęli 
pdbiorcy prądu bez szemrania, aczkol- 
wiek zdaniem ich nic nie uzasadniało 
wprowadzenia tejże i niczem poprzednio 
przez Zarząd Elektrowni ta podwyżka 
mumotywowaną nie została. Należało się 
spodziewać, że powiększenie opłat po- 
ciągnie za sobą również i powiększenie 
obowiązków Elektrowni wobec konsn- 
mentów prądu. 

Tymczasem — jak na własnej skó- 
rze mieliśmy sposobność przekonania 
się — podwyższanie opłat przez Elek- 
trownię pozostaje w stosunku odwrot- 
nym dh intensywności jej pracy. 

Dzisiaj w nocy zgasło światło elektr. 
i zabrakło prądu elektr. w naszej dru- 
karni O godz. 1,45 w nocy telefonowa- 
łiśray pod nr. 11, 33 i 90 (telefony Elek- 
trowni), pragnąc otrzymać pomoc, jed- 
nak bezskutecznie. 

Wzamian za pomoc usłyszeliśmy or- 
dynarne i opryskiiwe słowa funkcjonar- 
jusza pełniącego (?) dyżur gdzieś w za- 
kamarkach elektrowni. Również bez 
Fezultatu pozostały nasze wołania i dzwo 
nienia o interwencję do tych miarodaj- 
nych czynników, któreby powagę nasze- 
go położenia należycie ocenić mogły. A 
przecież zakłady takie jak drukarnie za- 
sługują chyba na taką opiekę i obsługę 
ze strony Elektrowni, która byłaby w 
pewnym chociążby stopniu równowar- 
tością ciężarów składanych na rzecz 
Elektrowni. 

Mamy ciągle pretensje do renomee 
wielkiego miasta, jednak naszymi zwy- 
czajami usiłujemy nadać miastu cha- 
rakter Psiej Wólki. 

W ostatniej chwili notujemy, że na- 
szę ataki telefoniczne wyrwały wreszcie 
z objęć Morfeusza jakiegoś pseudo-mon- 
tera Elektrowni, który powąchawszy 
druty oświadczył, że uszkodzenia w in- 
stalacji znaleźć nie może! 

Powyższe zajście nasuwa nam pyta- 
nie: czy Zarząd Elektrowni takich mon- 
terów zatrudniając i w ten sposób obo- 
wiązki wobec abonentów wypełniając nie 
jest (wbrew ogółowi) zdania, że nos dla 
tabakiery służyć winien j 


Pamiętaj by kupić sobie, żonie, dzie- 
ciom, na zimę ciepłą odzież, a taką ku- 
pić możesz na raty tylko w firmie B-CIA 


Pam 


„EXPRESS POMORSKI" 
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Skandal obyczajowy 


na Sląsku. 


Klub „Lila* na zamku Fiirstenstein. 


WROCŁAW, 29 11. 

W Wałdburg na niemieckiem Ślą- 
sku rozegrał się interesujący. proces 
o wykroczenie przeciwko moralności, 
jakiej dopuścili się dwaj członkowie ślą 
skiej arystokracji: 19-to letni hr. Aleks 
von Hochberg i młodszy jeszcze od nie- 
go hr. von Schułenburg. 

Głównym oskarżonym był pewien 
i czeladnik rzeźniczy, który zorganizował 
| stowarzyszenie rówieśników pod wiele 


eanan, pi TOPAN 


mówiącą nazwą „klub Lila”, U młodych 
„hrabiczów bywali członkowie tego klu- 
bu i brali udział w rozmaitych rozpu- 
stnych orgjach na tle homoseksualnem, 
jakich widownią był zamek Fürsten- 
stein, należący do księcia Pszczyny. 
Wszyscy oskarżeni zostali skazani. 
Czeladnik rzeźniczy na rok więzienia, 
hr. Hochberg na 2 miesiące a hr. Schu- 
lenburg na 2 tygodnie więzienia 


"UTDZMETENEKI A 


Budowle w świecie duchów. 


LONDYN, 30. 11. 


Niedawno w całem państwie wielko- 
brytyjskiem święcono rocznicę zawiesze- 
nia broni przez 2-minutową przerwę 
wszelkiej komunikacji i pracy przemy- 
słowej. W całym Londynie sygnałem 
do 2-minutowego milczenia i bezruchu 
było pierwsze uderzenie godz, 11-ej na 
| zegarze wieżowym w parlamencie oraz 

wystrzał armatni. 

Spirytyści londyńscy nie omieszkali 
skorzystać z tej okazji, aby przypomnieć 
o swem istnieniu. W Queen Hall odbyło 
się wielkie zgromadzenie spirytystyczne, 
na którem wygłosili swe przemówienie 
Conan Doyle, reverent George Wale Oven 
i inni przywódcy spirytystycznego ruchu 
w Angliji. 

Przeszło 3.000 osób i to przeważnie oj- 
ców i matek poległych na wojnie zebrało 
się w sali. Setki osób zmuszone były 
odejść, nie mogąc dostać się do wnętrza. 

Reverend Oven opowiadał słucha- 

| czom, że na jego plebanji w Lancashire 


FERSCY, Toruń, ul. Kopernika nr, 22. 
Płaszcze damskie, męskie, dziecinne, 
suknie, jupy, ubrania męskie i dziecinne 


ietaj 


o odnowieniu prenume- 
raty na miesiąc grudzień! 


Teatr, w którym za bilet płaci 
się czekoladą. 


Niesamowita inowacja pomysłowego dyrektora 
londyńskiego ma na celu uchylenie się od hara- 
czu podatków miejskich. 


Podatki magistrackie uciskają na ca- 
łym świecie wszystko i wszystkich. 

Mister Dawe dyrektor Shaftersbury 
— teatru w Londynie znalazł jednak 
sposób jak można 

wyprowadzić Magistrat w pole. 

Ogłosił bowiem następującą nowość: 

Kasa teatralna nie przyjmuje pienię- 
dzy za bilety, ale każe sobie 

płacić czekoladą. 

W gmachu teatralnym znajduje się 
dla wygody gości bufet, gdzie za 1 szy- 
jinga i 3 persy nabywa się tabliczkę cze- 
kolady, za którą kasa wydaje bilet na 
balkon pierwszego piętra, Jeśli kto ma 


dwie tabliczki 


Cena loży wynosi 10 tabli- 


czekolady. 
czek. 
Skoro urzędnik zarządu miasta zgło- 
sił się po odbiór należytości, dyrektor 
Dawe wskazał mu na stos czekolady, z 
prośbą, aby odliczył sobie 
odpowiedni procent tej wałuty, 


która obowiązuje w jego teatrze. 


Spirytyści angielscy i ich fantazje. 


„ukazały mu się duchy szeregu osób pole- 
głych na wojnie i opowiedziały, że w za- 
światach odbudowano cały szereg bu- 
„dynków, które uległy zniszczeniu na zie- 
mi, I tak np. słynna bibljoteka w Lowa- 
nium ze-swemi kosztownemi książkami 
zmoówiu została zrekonstruowana dla u- 
żytku duchów. Odbudowano również 
olbrzymią świątynię z fontanną, której 
woda lśni wszystkiemi barwami tęczy. 
Duchy kąpią się w tej tęczowej wodzie. 
Reverend Oven zakończył swoje przemó- 
wienie słowami: „Świątynia ta zbudowa 
na została dla was wszystkich, a duchy 
powiedziały, że nazywać się możemy ko- 
ściołem wszystkich świętych. 

Conan Doyle podniósł nagle oczy do 
sufitu i rzekł: 

— Widzę, jak duchy krążą nad nami. 
Spoglądają na nas i biorą udział w na- 
szej uroczystości, 

Publiczność, wierząc bezwzględnie 
tym słowom, doznała olbrzymiego wzru- 
szenia, ale — duchów na własne oczy nie 
zobaczyła. 


śmierć 
65- letniej staruszki 
o płomienińch, 


We wsi Złochowice gm. Opatów wsku 
tek wadliwie zbudowanego komina po- 
wstał pożar w zabudowaniach mieszkańe 
ca tejże wsi Józefa Brętkiego przyczem 
spłonął dom mieszkalny. 

W. płonącym budynku _poniosła 
śmierć 65-letnia żona poszkodowanego 
Franciszka Brętek, właściciel zaś spalo- 
nego budynku uległ ciężkiemu poparze- 
niu, wobec tego przewieziono go do 3zpi- 
tała w Kłobucku. Straty wynoszą 3.000 
złotych. 


O b d l 

Nie nie ginie. ' 

Kiedy byłam maleńką dziewczynkę, 
kochałam tak namiętnie skrawki i gal- 
ganki, że pozwoliłam sobie obciąć złote 
| loki za kawałek liljowej gazy. Ile lat 
przeszło od tego czasu pozostawiam do- 
myślności moich Czytelników. Wpraw- 
dzie dziś pozwoliłam sobie obciąć włosy 
już nawet nie za cenę skrawka lijowej 
gazy, ale jeszcze za to dopłaciłam, ale 
wielka tajemnicza szuflada z gałganka- 
mi roznamiętnia mnie tak samo jak nie- 
„gdyś, każdy skrawek woła o swoje prze- 
„znaczenie, z każdego „mic“ możra coś 
stworzyć. Co za boska radość! Z tego 
dużego kawałka aksamitu szmaragdo- 
wego! będzie kapelusz. Nie wyjdzie? No, 
to poduszka. Nie starczy? No, to to- 
rebka. Z tej tafty wzorzystej — torebka. 
Z tej etaminy — czepeczek. Z tej organ- 
dyny — kołnierz. Z tego żółtego krepde- 
szynu — abażur na nocną lampkę lub 2 
Chustki do nosa mereżkowane, ze wszy- 
stkich innych poduszki. Ciemne sukno 
przystroi się aplikacją lub haftem z włó- 


Urzędnik odmówił przyjęcia tej dziw- | czki, szare płótno będzie znakomitą ser- 


nej monety, na tem samem stanówisku | wetą haftowaną; 


stanęła również kasa miejska. 
Sprawę oddano więc . 
sądomido rozstrzygnięcia. 


Ławnicy angielscy dowodzą jednak, iż | 


z mniejszych różno- 
barwnych kawałków porobi się podusz- 
ki z futurystycznych trójkątów łub pā- 
SÓW 

Co za boska radość, że w przyrodzie 


zamiar zająć miejsce w parterze, złożyć | dyrektor Dawe wygra proces z całą pe- | nie nie ginie prócz tego co się zgubi, lub 
wnością. 


musi w kasie 


co ukradną. 


„EXPRESS POMORSKI" 


TEATR MIEJSKI. 


Według zmienionego wskutek niedy- 
spozycji jednej z artystek repertuaru, da 
je dziś po cenach najniższych (od 20 gr. 
do 2,50 zł.) powtórzenie wieczoru listopa- 
dowego, złożonego z 3 fragmentów dzie- 
ła Słowackiego „Kordjan” i prologu „No- 
„cy listopadowej” St. Wyspiańskiego. Nie 
„zwykle dostępne ceny umożliwią najszer 
szym warstwom zobaczenie arcydzieł 
ojczystej literatury w pięknej interpre- 
tacji i oprawie. 


Jatro z 50 proc. po raz 12-ty i ostatni 
atrakcyjny „Sybir“ G. Zapolskiej. 

W czwartek zaś również po raz ostat- 
ni przedstawienie popularne efektownej 
Urwancewa „Wiera Mircewa“ 


Są to ostatnie w obecnym okresie wie 
czorowe przedstawienia zniżkowe. 

Olga Orleńska, znakomita primadon- 
na, przybyła już do naszego miasta, aby 
rozpocząć w sobotę występy w Kąlma- 
nowskiej „Księżnej Czardaszce". 


— Ruch słażbowy w Woj. Pom. P. 
minister spraw wewnętrznych dekretem 


służbowych p. starostę Ign. Mellina 
z Gniewa do Urzędu Wojew. w Toruniu, 


a p. dr. Wojciecha Lemańczyka w Urz. 


Wojew. mianował starostą w Gniewie. 


Co gaja w totrt, 
Dzi 


Prawo tg 


Jutro. 
„Sybir“. 


Co woświetlają w kinach ? 
CR I s TAL 


Władca "Wscho du 


dramat egzotyczny 
oraz 
Wyścigi samochodowe w Bydgoszczy. 


Jes CAO 


ALAC 


Noe udręczeń 


dramat salonowo-sensacyjny w 6 wielkich 
aktach. Reż. D. W. Griffith'a. W rolach 
głównych Gelly Dempoter i Henryk Hull 
Pocz o g. 6, 7ipółi 9, w niedzielę 4ip. 
A | CY P- OTOC ER, NEO TOT 


(LILII e 
(AUT! 


bardzo tanio 
a mianowicie: 


Koszule trykotowe 
damskie i męskie 
Maftany mm 
damskie | męskie 
Kalesony i panta- 
lony trykofowe 
Podsfaniczki i ubranka 
Reformy trykołowe 
i włóczkowe, Halki 
ikombinacje tryko- 
towe i włóczkowe. 
Trykoty szwajcarskie! 


Wielki wybór! 
Tanie ceny! 


9. kałamajsi 


Poznań sz Toruń 
F 


Wys 


do dyspozycji. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł, z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, za granicą 4,00 
4 łamowej 30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakce. Ogłoszenia zagran. 100% nadwyżki. 
Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. 


Drukarnia Robotnicza W. Pawiak i S-ka w Toruniu. 


Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń. 


z dn. 15 list. br. przeniósł ze względów ła się w Jego poczytnem piśmie z dnia 


Swieże kiszki z kapustą kiszki: z kapust 
Nogi wieprzowe Flaki 


„Dworcowy 
ji Mmmm 
WAKIA PRE DEE | RI 4 POOH JAR ZOW T EDP "R" LA ITESE 
yszynk I. TI 
koło przewozu n. W. 
damska 


Dziś kiethusy 
2 kapusta 


Zaprasza uprzejmie 


Gospodarz. 


Okazja!!! 


Podarek gwiazdkowy 50/0 
na partrety i zdjęcia udziela 
„Saton fortograficzno - por- 
trełowy* Wł. Kowalczyka, 
Przedzamcze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk 
pocztówek 3 zł. Wieczorem 
zdjęcia przy świetle elektry- 
cznem. Do zdjęć wyjazdo- 
wych samochód firmowy 


Bezustannie otrzymuje nasza Redak- 
cja mnóstwo skarg na wyzysk, który u- 
siłują uprawiać w stosunku do publicz- 
ności 

szoferzy doróżek automobilowych. 

Ogłoszona w swoim czasie taryfa (80 
groszy za 1 km.) okazała się zupełnie il- 
lazoryczną, w praktyce bowiem szoferzy 
każą sobie płacić za przeciętny kurs 
(1—2 km.) 2.50 do 4 złotych. Brak tak- 
sometrów u przeważnej części doróżek 


Listy do 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Do Szan, Redakcji 
„Expressu Pomorskiego“. 


Szan. Panie Redaktorze! 


W związku ze wzmianką, jaka ukaza- 


5, 10. r. b. z powodu widowiska baleto- į 
wego w miejscowym teatrze, Dyrekcja 
Teatrów Miejskich ma zaszczyt wyjaśnić 


niniejszem, iż balet był zorganizowany 


O taryfę automobiłową. 


uniemożliwia jakąkolwiek kontrolę zej We wtorek, 2. 12. b. r. 
tych 
„na oko* uskutecznianych obliczeń szo- 


strony podróżującej publiczności 


ferów, 


Konieczną jest interwencja Magistratu, į 


który powinien w porozumieniu z przed- 
siębiorcami  doróżek 

ustalić należytość za jazdę, określić kur- 
sy i wynaleźć odpowiedni środek prze- 


| ciwko ewentualnym nadużyciom. 


Redakcji. 


baletu Opery Warszawskiej i poszczegól- , 


epre gA 


Nr. 202 


| Repertuar Teatru Miejskiego 
w Grudziądzu. | 


„NAJPIĘKNIEJSZA Z KOBIET". 


operetka w 3 aktach M. Bromkego. 
W środę, 3. 12. b. r. 


„ÓSMA ŻONA SINOBRODEGO* 
komedja w 4 aktach Saowir'a. 


W czwartek, 4. 12. b. r, 
„PRAWO POCAŁUNKU“ 
komedja w 3 akt. Mirand i Quinson. 


O A O A EE WO AR DOO 


W piątek, 5. 12. b. r. Premjera! 
„RAJ ZAMKNIĘTY”, 
farsa w 3 akt. Coolus'a i Henequen'a. 
| W sobotę, 6. b. r. 
„HISZPAŃSKA MUCHA“, 
farsa w 3 akt. Arnolda i Bacha. 


ni członkowie, którzy brali udział w o- } 


mawianym widowisku, 
powodu nieczynności opery nie byli pra- 
cownikami teatrów miejskich w 
szawie. 


Wyrażając ze swej strony 
nie z racji omawianego widowiska, Dy- 
rekcja T. M, prosi przyjąć wyrazy praw- 
dziwego szacunku i poważania. 


z wiadomości i udziału kierownictwa | 
i 


Dyrektor zarządzający: B. Rostkowski. 


ISIN) 


NY ORAN 


eume Auto 


GRUDZIĄDZ, 
„CNOTLIWA ZUZANNA“. 


(ski.) Premjera trzyaktowej operetki 
Gilberta „Cnotliwa Zuzanna“ wystawio- 
na i odegrana była pod każd. względem 
bardzo udatnie. Doskonałe tempo gry i 
trafna obsada, stworzyły całość zupełnie 
zadawalniającą. 


Na pierwszym miejscu wymienić na- 
leży p. Górecką, która swoim śpiewem il 


dziecięca 
i dla niemowią! 


praktyczna 
i luksusowa 


przeważnie 
z własnej pracowni 


Wielki wybór. 
Tanie ceny. 88 


Y. KIŻANIJŚKI 


Poznań Toruń 


BOSO w ZPR AR ZYTA RAZA OOOO | RO 


EN 
ATIS 


mi 


j dźwiękiem czarowała, publiczność. 
i 

| S skonałym jej partnerem 
| Laskowski. 


| jącego artysty. 
| sze tak i tym razem dał świetny typ hu- 


| wiedzy i skromności. 
| mor, 


ii 
ln 


damska, meka 
i idieiętą 


w 1 LE wyborze. 


Fartuchy 


własnego wykonania 


Rękawiczki 


pozach, mioty 
i towary krótkie 


pò cenach najniższych,- 
„BIELIZNA“ 
B. Witkowska 


Toruń, ul. Szewska 26. 


Ie TUE 


35 iaaa n a nanay oia Dot Ean * 


Do- 
był p. Korab- 
Stwierdzić należy, że jestto 
popisowa rola tego młodego, pełnego naj 
lepszych chęci i usilnie nad sobą pracu- 
P. Kaczorowski jak zaw- 


laki, ukrywającego się pad płaszczykiem 
Szczery jego hu- 
nie zawiódł P. Ochmańska miała 
sposobność okazać swoje zdolności jako 
artystki charakterystycznej. Na pochleb 
jną wzmiankę zasłużyli p. Starszewska 
(której reżyserja winna zwrócić, uwagę 
na bezwładny sposób trzymania rąk), 
|p. Zarembina, p. Pruszyński i Hukow- 
ski. Osobna wzmianka należy się jesz- 
cze p. Kolado za doskonale ujętą rolę 
garsona. 


Kaukau w drugim akcie odtańczony 
przez p. Popielewską i p. Piotrowskiego 
podobał się nadzwyczajnie publiczności. 


Reżyserja p. Kaczorowskiego bardzo 


staranna. 


— 
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Fartuchy 


damskie 
I dziecięce 


od najtańszych 
do bardzo 
wykwintnych. 


Wiki wiir 


4. Kalama 


Poznań Toruń 


25%0 nadwyżki. 
Redakcja od 4-ej do 6-ej. 


War- : 


ubolewa- 


= 2 R EEEE a a E OR ORA ek r + 


peony! zegoi Bit 
lubne obrqczki 


w każdej próbie złota po ba- 
jecznie niskich cenach poleca 


JAN NALASKOWSKI 


ul. Różanna 5 (wejście z Piekar) 


3 dd cs A ed 


Pokost, klej, 
farby, lakiery 


poleca najtaniej (691 


Drogerja Pod Koroną 


LEON RYCHTER 
Toruń, Chełmińska 12 


Mydła 


toaletowe 
a 
i do prania 
poleca najtaniej 


DROGERJA POD KORONĄ 
LEON RYCHTER 
PS jul Chełmińska 12. Tel. 102 


zł, Cenyogłoszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 
Ogłoszenia drobne: w.ersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 
Za terminowy druk nie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 


w tym czasie Z w niedzielę, 7. 12. b. r. popoł. 


„ZACZAROWANE KOŁO“, 
paśńn dramat. w 5 akt. L. Rydla; 
wieczorem 
„RAJ ZAMKNIĘTY” ? 


W poniedziałek, 8. 12. b. r. popołudniu 
„DZWONY. Z CORNEVILLE*, 
opera komiczna w 4 akt. Plauquetta; 
wieczorem 
„NAJPIĘKNIEJSZA Z KOBIET" 


Dział Grafologiczny 


pod kierunkiem Instytutu Grafologji 
Naukowej prof. Henryka Gralskiego, 
Kraków, ul. Batorego 25 


Pokaż jak piszesz, — 
powiem ci, jak się spisujesz! 


4, Bon Gratologiczny 


Dla otrzymania określenia swego 
charakteru, należy napisać własne swoje ` 
imię i dowolne „godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go dó Instytutu Gra- 
fologji Naukowej prof. Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ul. Batorego 25, dołączając 
1zł.(gotówką lub w znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów” administracyjnych. 

Odpowiedzi ukazywać się będą w 
Dziale Grafologicznym naszego 
pisma. 


| Olka 


Czekolada 


Olka 


Kakao 


Olka 


Desert 


Olka 


Pralinki 
„Il kabryczny 


przedstawiciel- 
paco. na Toruń 
i wschodnie 
Pomorze 


Molt Sehul 


m 


Toruń 


ulica Chełmińska 4. 


101 


| 


7 łamowej 10 gr. Na stronie 


Redaktor odpow. Paweł Korpus. 


Ci 


emr m 


